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15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
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W niedziele f święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 10 wyrazów. 
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Założyciele owarzystwa. Ił y go 

„SOSNO KA ELEKTRYCZN STACJA" 
niniejszem zawiadamiają, że ustawa wyżej wspomnianego 
25 grudnia st. st. 1913 r., 7 stycznia n. ~t. 1914 r. 

Towarzystwa zusrala NAJWYŻEJ zatwierdzona w dnitł 

Ukonstytuowanie 'rowarzystwa mieć ·będzie miejsce w Lodzi w dniu 5 in~rca 1914 r. 
Jednoc~eśn~e uprasza si~ udzialowców o uskutecznienie wplflt dalszych 20 proc. zadeklarowanych udziałów 

w Banku Kup1eck1m Lódzkim w Lodzi do dnia 2 marca r. b. i zdeponowanie kwitów tymczasowych za odpowied· 
niem pokwitowaniem bankowem. 1292-2 

. 

TEATR· POLSKI 
Cegielniana flr• 63. ,,IUeknfa[ja wi~rn~iri" Jutra „Parjasy" Dziś 

. 

Komedia i 011retka łó~1Ka 
Kc nstantynowska 16. 

v.;, ,,Zuza'' Jutr• 

Przedst. F. JANKOWSKI, Warszawa. 

TAJEM I c A M t -. 1· t 
delikatnej, c~y~tej t.w~r~y, różo- amu J Dili ~na I~ J[lll~. 
wego młodz1enczo-sw1ezego wy- . . . , 
glądu, białej, aksamiioej, mięk· (Z powodu ZJazdu naCJonal1stow). 
kiej -k-Ory, olśniewajl}co pięknej -:-
cery,_ pole~a na c~ziennem .uży- Pod przewodnictwem p. Bała-· 
wamu mydł& Ks1ędga Kneippa. ł · d N szewa rozpoczę y się na ewą o-

brady szum n ie zapowiadanego 
D B R •t Średnia 5 1 h · k' " · d · r. • eJ I telefon 33•79 „wszec rosy]S iego ZJaz U ll8CJOila-

Sp!'cjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne. 
moczopłciowe 1 kosmetyka lekarska. 

J.•o•r. ie syphlllsu salvarsanem Erllch-Hata .606" 1914 (wśródtyl 
r. ie). Leczenie elektryczn ością, elektrolizą (usuwanie szpec.cych 
" ;ućw) oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje Od9 I pół 
u I ~ i pół i od ó-8. W niedziele i święta od 10-2 po poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 0321 

W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre• 
numeratorom przez rozno• 
sicieli, pr.osimy o zwracanie 
się z reklamacjami do Ad· 
ministracji, Przejazd N=t I• 
Tel. 20·30. 

listów. 
Cóż jednak pomogły rozgłośne 

zapowiedzi? 
Cóż pomogły hałaśliwe puzony 

reklamy? Nawet „Now. Wremia" 
stwierdza, że zjazd zrobił zupełne 
fiasco. 

A więc uderza przedewszyst­
kiem zdumiewają~o, jeżeli nie wprost 
śmiesznie, mała liczba uczestników. 
Dośó powiedzieć, że w obradach 
uczestniczy wraz z członkami Dumy 
i Rady państwa, członkami komite„ 

tu klubu nacjonalistów i przedsta· 
wicielami prasy około 80 osób. Z 
całej „nieobjętej" Rosji, ktorą zjed­
noczyć chce związek nacjonalistów, 
przytyło tylko 21 delegatów. Wszy· 
stkie wyższe zakłady naukowe re­
prezentowane są aż przez 4 studen­
tów. 

Naicieka wiej jest re prezentowa· 
ne piśmiennictwo. Przedstawicielem 
literatury jest bowiem p. Mieńszy­
kow z „Now. Wremieni". 

I to jest właśnie wszyst.ko, co 
na zjazd wysłał 160-miljonowy na­
ród rosyjski, którego uosobieniem, 
jak się wyraził arcybiskup Eulogjusz, 
jest wszechrosyjski związt>k nacjona­
listów. 

Obrady zagaił Bałaszew, który 
mówił dużo o tern, jak to było za 
Stołypina, a jak jest teraz. 

A teraz jest źle. Nacjonalistów 
słuchaó nie chcą, z nacjonalistami 
nie liczą flię ani Duma, ani rząd. 
Wpłynąć to oczy\viście musiało u­
jemnie na działalność klubu nacjo­
nali5 tów. A jaskrawym wyrazem 
„działalności" tej j"ost sprawozdanie, 
odczytane przez Ladomirskiego. Do· 
wiadujemy się z niego np., że w ro­
ku ubiegłym suma wkładek człon­
kowskich wyniosła.„ 17 4 ruble. Jak 
na instytucję, marzącą, o wciągnię­
ciu w szeregi swoje 160 miljonów, 
to trochę za mało. 

Nie lepiej si~ powodziło i wy-

dawniczej dziułalności nacjonalist.5w· 
Broszury, wydawane przt'z nich, 
znajdowały z początlrn zn,czny po· 
kup, popierane bowiem były przez 
władze administracyjne i niektóre 
ziemstwa, zwłaszcza. w kraju Zacho· 
dnim. Dziś i to uległo zmianie. 

Ministerju:n oświaty weszło w 
porozumienie z pewną moskiewską 
firmą wydawniczą, przez co zmnie j­
szyło się znacznie zapotrzebowci nie 
wydawnictw nacjonalistycznych. \Vo­
bec tego hlub nacjonalistów w inną 
stronę skierować musi SW!l działal­
nośó wydawniczą. 

Ponuro nastroił członków zjaz­
du poseł Sawienko, który odczytał 
referat o „mazepiństwie'' - tak w 
żargonie nacjonalistycznym naz~rwa 
się ruch ukraiński. Ukraińcy - wy­
wodził - wiążą nadzieje na urze• 
czywistnienie autonomji z pogromem 
Rosji w przyszłej wojnie z Aust1ją 
i Niemcami. Na gruzach Wiel~iej 
Rosji utworzone będą pod berłem 
Habsbur.gów w granicach Austro­
Węgier autonomiczna Polska i U­
kraina. Jeżeli ukraińcom uda si~ 
istotnie oderwać 30 miljonów mało­
rusinów od narodu rosyjskiego, wów· 
czas nastąpi kres wielkiego państwa 
rosyjskiego. 

Galicja to Piemont polsko­
ukraiński, a uniwersytet ruski we 
Lwowie to narzędzie dla zburzenia 
jedności rosyjskiej, 
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Poppel w mowie swej pioruno­
w~ł na niemców nadbałtyckich i obu­
rzał się, ie w kraji1 na.dbaltyckim 
rządzą wszyscy, tylko nie rosjanie. 
Czas położyć kres podobnym nie­
normalnym stosunkom - zakończył 
mówca. 

Adwokatow (z Czernihowa) na­
rzekał, iż rząd nie daje zapomogi 
dla założenia w ĆzBrnihowie gimna­
zjum żeńskiego dla wychowywania 
dziewcząt na prawdziwe rosjanki. 
Knsso obiecał pieniądze, lecz nie 
dał. Stąd wniosek-potrzebna jest 
nacjonalizacja kredytu. Z kredytu 
państwowego powinni korzystaćt yl­
ko rosjanie. 

':l'aki był przebieg pierwszego 
dnia obrad „ w~zechrosyjskiego„ zjaz­
du nacjonalistów. Niewesoły, banal­
ny, nudny i nieimponujący! .•• 

~ rcltn~ów sezonowych. 
Poltycy pruscy jut od dawna łamią .i!O• 

bie i;!łOwy nud usunięciem przybyszów pol-
8~ ich z Rrółe11twa t Galicji oct roMt na roli 
j w 1 nunysle. Z11rl11nio trudne, t\le dobre 
chęl'i je ożywiają. Przed kilku dniami zaj• 
mownła się tern „niemiecka rada rolnicza". 

C1ekawem jest, te nA posledlerilU Lj'l' n· 
bec11y na$tępra tronu i oklas~hvttł w~wody 
TC'ferP.ntów nrofesora Gerlncha z Króltl\~Pfi i 
baronp. Thiingen z 'TUngi!l1 w Bawntji. Oby. 
dwaj zwrn,~ali nw:igę na niebezpieczeristwo 
grożące Ni Pmcom przez wpusz'.izanie mil.fona 
ollooktajoweów do ha n, oo Wynosi więcej, 
niż ilość wojska niemieckiego pod bron ą 1io• 
zostojącego. Obyrl waj przeto żądali nsu:iię­
c:a robotuików obcokrajowych, co ma się dll­
kouywać po VI oli, ale celowo. Siłę roboczą za• 
stąpić m11j!\ jeszcze więcej, niż dot!ld, maszy• 
ny i koloniści niemieccy. · 

O możiiwf)ści zaat4pienia sily ludzkiej 
maszynami rolniczemi w większej niż dotąd 
mierze, referowali profesor Fischer z Dahlem 
i Sehurig z Stedten. W cell! osadienia ko­
lonistów, jako robotników rolnych, polecali 
Gerlach i Thiingen inny podział gruntu, wska· 
zując na zbyt wielkie latyfundja. Żądali po· 
budowania domów robotniczych, według naj­
nowszych wymagań zdr.owotności, wynajmo­
wania parcel robotnikom przez gminy, i inne 
tym podobne środki. 

Koła wszechnien..ieckie agitują energicz• 
i.ie za sprowadzan '. em do NiemiPc robotników 
z Holandji, DanJi, Szwecji i Norwegji. 9 Arbei­
tencentrnle" ma tam zwrócić swoją czynność 
agitacyjną i t!p1Jwodować wędrówkę do Nie­
miec z tamtych państw, które dziś wielu ro-

A. CZECHOW. 

ł'lómaczyła G. W. 

~ramat na lłlłlnwanin. 
(Zdarzenie prawdziwe). 
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Poezedlem pieszo - mówił dalej 
tJrbienin. -- Dzięki Bogu, że na drodze 
spotkał mnie znajomy chłop i podwiózł la. 
złotówkę osiemnaście wiorst. bo bym całą 
drogę musiał iść pieszo. Chłop przywiózł 
mnie do Tieniewa, skąd na czwartą przy· 
szedłem tutaj. 

- Widział pana kto kol wiek tu o tej 
pOrze1 

- Tak. Stróż Mikołaj siedział przed 
wrotami i powiedział mi, że państwo są, 
na polowaniu. Upadałem ze zmęczenia, ale 
pragnienie widzenia żony było silniejs:te 
od bólu. Musiałem, ani chwili nie odpo· 
czywając, iść pieszo tam, gdzie polowano. 
Nie szedłem drogą głównlł, a leśnemi dro· 
żynami.„ Każde driewko było mi tam 
znajome i zabłądzić nie mogłem. 

- ldl\C jednak lasem, a nie główni! 
drogą, pan mógł rozminąć się a towarzyst~ 
wem? 

- Nie, ja cały czas trzymałem sil~ 
drogi i to tak blizko niej, że słyszałem 
nietylko wystrzaly, ale nawet rozmowę. 

- Więc pan nie przypuszczał, aby 
się mógł spotkać w lesie z żoną? 

- Pytanie, wybaczy pan, dc ść dziw· 
ne. S.i:edłem lasem, żadnego nowego nie· 
szczęścia nie oczekiwałem, bo od starych 
rozum tracę i mgle slyszę krayk. Krzyk 
b7l tak ost1 y, że zdawało mi się, jakby 
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botuików dostarczają plantacjom, fabrykom i 
koµaln'om Kanady i Stanów Zjednoczonych 
Północnej Am ,· ryki. 

Równocz :> śnie w miarę nap"ywu tych 
półoocuo·germaóskich robotników ustawać ma 
eprowad;1aoie słowian. Vi!szechniemcy ts;'o· 
dziswują się, że ezwedz;, i1olendrzy, duó.c:r.y­
cy i norwegczycf w pewnej części pozosiant\ 
w kraju, połączą i zleją się z niemiecką lu­
dnością krajową. Witaliby ten objaw jako 
bardzo pożądany, bo wzma:!niający mieiscowy 
ży,vioł niemiecki. 

Na ten temat dłngo i obszernie mówio· 
no. 1 nie było nikogo, ktob_y zwrócił uwa· 
gę, ~e Szwecp1, Norwegja, Danja wca'e nie 
mają robotnikow na wywóz, przeciwnie, -
kraje te korzystają z pomocy o;_cych rąk ro­
bllcr.ych. 

Informacje. 
Okólnik o markach jubileuszowych. 

Ministerium spraw wewnętrznych !4awia­
dorniło naczelników okręgów pocztowych, i* 
prekluzyjny teruiin obiegu marek t. ~w. jubi­
leuszowych wyznal!zono na dzień. 13 siycz· 
nin 1915 roku n. st., p-0 którym to dniu mar• 
ki te przyjmvwane przez poczty ni~ ł>ędl\. 

Jpakty poc~towe. • 
PrnewóP!ło-tespci:U"aelreji pd~t.6.wej na pro­

wincję odbywa się podług tuk zwanytih tra· 
któw pooLtowych, których w Któies\wie jest 
5. Wobeo tego, ze klasyfikacja lkibowa 
mi!lst na traktach 1 kiernnek posyłek pocito· 
Wych Bi\ fll'ZElstaf'załe, co pówótluje zwłok(! 
niepoaądalll\ w komunikacji pociitowej, zunąd 
Okręgu P"il8łllllOWił róapatrz~Ć ll!lllÓWO kierU• 
nek marsifut posyłek pGc7.iowyrh i k()t·espón­
denci! w ten sposób, aiPby n~yskać najbliż• 
sze i najdogodni •jsze co do czasu i przestrze· 
ni polą.czenie pocztowe. 

Prze!taz7 telegraficzne. 

Główny zarząd poczt i telegrafów wpro· 
wadza-jak donosZI\ .Bitż. Wied. •-tłostar­
czunie zawiadomień o nadejściu przekazów 
telegraficznych do m1ejscowości znajdująeJch 
się w pewnej odległości od biur pocztowo­
telegraficznyr.h pnez specjalnych posłańców 
na tych samych zasadach, jak obecnie do· 
starczane są telegramy, 

Dis wygody wysyłających opłata za do· 
ata.rczauie pwizaoji może być uiszczana m:.ir· 
kami nalepianemi aa przekaz. 

Stosunek rządu do strajków. 

Utworzona przy ministerjum handlu 
przemysłu komisja międzydykasterjalna dla 
omówienia projelitu ministra spraw wewnętrz· 
nyoh o waloe ze strajkami, rozpoczęła swe 
prace. 

Prace te prowadzone są--piszą .Rusk. 
Wied. "-w wielkiej tajemuicy. 

Podobno projekty ministra Makłakowa 
nie rnalazły UZlłania mfoisterjum handlu i prze-

mię kto za uc:ho szarpnął„. Bieguę, skąd 
dochodził„. 

Usta Urbienina wykuywiły się, pod· 
bródek drżał. Oczy zaszły mu bamł: za­
płakał głośno. 

- Biegnę na krzyk i nagle patrzę. „ 
leży Ola. Włosy i czoło we krwi, twarz 
straszna. Zaczynam krzyczeć, wołać ją po 
imienin... Nie porusza się„. Całuję ją, 
podnoszę.„ Zbrodniarza nie widztałem„. 
Kiedym biegł do niej, słyesałem CZ)Jes 
pośpieszne kroki... Prawdopodobnie to on 
uciekał. 

- Wszystko to bardto pięknie ob­
myślane, Piotrze Jegoryczu, - rzekłem.­
Ale wie pan, że sędziowie śledczy malo 
wierzą w takie rzadkie możliwości, jak 
jednoczEsne z pańskH wypadkową prr.e· 
chadzką zabójstwr. Pomy.Hane nieźle, ale 
wyjaśnia bardzo malu. 

- To jest jak .obmyślane•'?- spylał 
Urbienin zdziwiony.-Ja nie obmyśł!lfem.„ 

Urbienin nagle się zaczerwienił i pod· 
niósł; 

- Zupełnie, jakby mnie pan podej· 
rzewał.„-rzekł przykro zdziwiony. - Po­
dejnewać, naturalnie, można każdego, ale 
pan. Si ~rgieju Pietrowiczu, zna mnie da· 
w no .•• 

- Ja pana znam,-ale moje własne 
zdanie o panu niema tu żadnego znaczenia. 
Jest wiele poszlak, świadczących na pańsklł 
niekorzyść, · 

Urbienin spojrzał na mnie. przas.tra· 
szony i wzruszsl ramionami. 

l - Ale mogą być nie wiem jakie po• 
szlaki-zawołał: - przecież pan powinien 
zrozumieć .•• czyż jabym byl zdolny?... Ja! 
I kogo jeszcze?! Zabić przepiórkę, lab ku· 
li ka jeszcze mogę, ale człowieka... czfo. 
wiek.a, któL'Y jest dla mnie droższy nad 
życie, nad zbawienie ••• o którym myśl sama 
rozjaśniała moje ponure życie, jak słońce„. 
1 pan por.lejrzewal 

mysłll· zalecane erze z u1iui~t.erj urn spraw \\ e­
wo-ętr~nych izoy pojł'łduawcze. składać się 
mające z inspel.;torów fabrycznych i człon­
ków Bl\du pod przewod11fotwem gubernatorów, 
uznano za niecelowe. 

Jednakie nawet obieralne izby pojednaw• 
cze nie sp1>tkały !lię z uznaniem członków 
komisji~ .członkowie ci uznają, iż takie izby 
mogą staó się hamulcem ruchu strajkowego 
tylko tam, gdzie istnieją wpływowe orgsni· 
zacje robotnicze. 

Wniosek Makłakowa, by poddac:'l rewizji 
prawodawstwo, dotycząca atrajków robotni· 
czy •·h, nzuano za rzer.z pożyteczną zaznaczo­
no jednak, że p.iai'lgać do od powiedzialno· 
ści sądowej za strajk należy z wielką ostro­
żncśctą. 

Wysyłanie przez władze administracyfue 
str,1j knjący~h. jako bezrobotoycb komisji\ rów­
nież uważa za ryzykowne. 

Z za kordonu. 
Ruch emigracyjny, Od kilku dn\ 

rozpocz~ł się w Galicji ~':'ielki ruch em1gra• 
eyjuy robotników rolnych, ad!:Ljących się na 
robfJty za granicę. C~zlennie przejeżdśa przez 
K ·aków iirzes~ło 1000 robotników roluych, 
przew~nle rusiuÓw, udająoych się Niemiec i 
Czhh, Polttków doif\d J.!h&jeidż.a bard:to 
m;. ła liczba i to pni ~waźnie na roboty ken· 
traktow'J do Czech i do Francji, mniej do 
Niemi&<'. z;, Kilka dni M.:ltu, kur owad po· 
cią~i spec;alne i rohcitnikaml sezono„ym\ 
bezpośrednio ze Wschodniej Galicji wprost 
do granicy prnskiej. 

z Cesarstwa. 

Niedawno bowiem p. [Prutozenko padł 
ofumt „fatalnej omyłki•, zwiadzająo uniwer• 
sytet, podał J'.'rękę woźnym, Bl\dząc ii ma 
11rzed eo hl\ studentów. 

Z Litwy i Rusi. 
O Kontrakty. W Kijowie rozpocz41 

się już tradycyj.iy jarm11rk kontraktowy. Od· 
bywa się on po raz ostatni w dotyohc1aso· 
wym · domu Lontraktowym, gdzie już znjęte 
zostały wszystkie miejsca. 

O Co było do przewidzenia... Od pr.ru 
doi obieg11ły pogłoski, że urocZylltl>fć stule· 
cis Szewczenki w Kijowie nit> przyjdzie do 
skutku, zaduźo bowiem starań nad udaremnia· 
niem tego poczyniły różne organizacje· pra· 
wicowe tutejsze. 

Starania te popieraao gorliwie ·w Peters;; 
burgu. 

Ostatecznil! 1ahległ te odniosły skutek: 
onegdaj ~&mttet obchodu stuleeia T11ra1Ja 
&e"\\tczeuld otrzymał urzędowe zawiadomienie, 
że projektowane na d. 10 i 11 marca r. b. 
uroczystości nie odbędą się. 

Wśród rusinów totejszyoh wiadomość ta 
sprawiła piorunujące wrażenie. 

Zunacz)'ó tr1eba, iż przygotowania do 
tego obchorlu już od paru lat były czynione 
l ws1yatko )ut niem11l prsygotowano. 

Fnikoje opozycyjne wnoszf\ w Dum·e na­
~łlł iaterpelaaj~ do ministra spraw wswnętn· 
nycb w ąrawle uk&su obchodu stulecia 
Szewcze&ki. 

O Wizyta w Tow. i dobroczynności. 
Ouberuawr miński Giera w otoczeniu urzed­
ni&ów niespo1biauie zja'Wił sie w d. 14 b. 
tn. vt loka.hl tamtejszego Tow. dobroczyo• 
noaci i dokonał ogl~in roamaityoh zakła• 
dÓw tej instytucji. '"' 

Między inoemi zwrócił się do dzieci 1 + Nowy rektor ałcademji duch-Ow• ~n~m. aby odmówiły modlitwy lpo biało· 
nej. Rek torem Alrndemji Ducb. n:ymsko- · raslrn; ponieważ jaduak oka.uto się, że nie 
kat0I. w Pet':'rsbargn zost~ł mi-nnowany re- tylko pacierza, ale i mówić w tym języku 
gens f:emin:1rjum we Włocławku, ks. dr, 11ie umieją, wi~o egzamin ten odbył się po 
lclzi Rndzii.1ews•d. polsko. + Masowa dymisja agentow „ochra• Po1atem, gnbzrnator miał wyrazić pre· 
ny''. „W,eczernieie W•emia" pisze, ii w 'SeSO'Vi dobr-0ezynaości, Jerzemu hr. Czap• 
rozkazie dzie1rn:1m do polieji petersburskiej ski&mn, zadowolenie ze znalezienia wszyat· 
111 dn. 31 Stycznia ( 13 lutego) ogłoSJSono o kiego w stanie zadawalajacym. DJ nosi o tam 
usunięciu 110 służby na własną pr.ośbę 2S9 „Kurjer Litewski". 
policjautów, należących do , p<:>tersburskiego O O gimnazjum. Piński zanąd miej• 
wydziału „ochrany ". Masowa dymisja pozo• ski, postaaowil zorgauizować komitet zab~e· 
staje w 7-wiązku z rewizją tego wydziatu, gaj~oy o komeczne zależenia gimnazjum 
dokonaną z rozporząazenia wiceministra. rz,dowego. 

Równocześnie na własnl\ prośbę zwol• O Katastrofa na Dnieprze. Dn. 16 b. 
niony został ze stanowiska naczeinika pe• m. gdarzył& się ua Dnieprze .katastrofa, któ·-
tersburskiej .ochrany" 1 ! pułkownik von ra omal nie kosztowała żyoia trzydziestu kil· 
Kotten. ku osób. + „Fatalna omyłka•. Kurator peter• W ostatnich dniach komunikacja z wysrą 
sburskiego okręgu nBukowego p. Prutczenko Trnchanow~ odbywała się po lodzie. I oto dn. 
zapro1wnował rudzie uniwersytetu petersbur· 16 b. m, o.koło godziny lO·ej rano kiedy na 
sk ego 7astąpienie dotyohczasowych uoiformów środku rzeki naprzeciwko ul. Ąudrzejowskiej 
woźnych uniwersyteckicll innymi mniej przy· . znsjriowl\ło się trzydzieści kilka osób obojgu 
riominHj>~cymi uniformy stud,rnekie. płci usłyszano stl'11s:.:liwy huk. Og,·omny kil· 

Urfoepin mschnął ręką i usiadł. 
- I tak śmierci pragniesz, a tu cię 

jeszcze tak boleśnie dotykaj!ł! Nie mówię, 
gdyby mnie tak krzywdził ktoś nieznajomy, 
ale pan, Siergieju Pietrowiczu„. Pozwól 
mi pan odejść! 

- Może pan... Jeszcze raz zbadam 
pana jutro, a tymczasem, Piotrze Jegory­
czu, muszę pana kazać uwię 7 iĆ ..• Mam na· 
dzieję, że do jutra zrozumie pan, jak jaw­
nymi są dowody, które p-0siadamy przeciw 

J:!anu i sam pa:-i się priyzna t cto zbrodni. 
Ze pan zabiłeś Olgę Mikołajównę, jestem 
pewien ••. Więcej dziś panu nic nie powiem„. 
Może pan odejść. 

Rzekłszy to, nachyliłem się nad pa· 
pierami;., Urbieoin spojrzał na mnie, jakby 
nie rozumial moich slów, podniósł si~ i 
jakoś dziwnie .rozłożył ręce. 

- Pan śartuje, czy mówi.„ serjo'? -
spytał. 

- Nie mam zamiaru · żartować dziś z 
nikim, z panem najmniej ••• - odpowiedzia· 
łem.-Może pan odejść. 

Urbienin wciąż jeszcze s"ał, Spoj· 
rzałem na niego. Był blady i niespokojnie 
patriył na moje papiery. 

- Od czego pan ma ręce poplamione 
krwią'?-spytałem. 

- Od czego krew?_ Hm... jeżeli to 
jest jedną z poszlak, to w takim razie bar· 
dzo złą... Podnosząc okrwawioną Olg~ 
nie mogłem nie poplamić rąk. Przecież 
rękawiczek nie miałem. 

- Pan mi mówił niedawno, ie zoba­
czywszy żonę, pan krzyczał, przyzywał po· 
mocy„. DlaczeiO nikt nie słyszał pań­
skiego krzyku? 

- Nie wiem; mnre tak oszołomił wi· 
dok Oli, że nie mogłem krzyczeć głośno.„ 
Zree.at11 nie nie wiem„. Nie mam powodu 
się tłomaczyć, a z1·es1tą nie lezy 'o w mo· 
ich zasadach. 

- Pan nawet nie myśfał krzyc~eć .• ~ 

Spełniwszy zbrodnię pan zacz:il uciekać i 
był prząrażony, gdy ujrzał na brzegu laeu 
ludzi. 

- Jam nawet nie zauważył ludzi, ani 
o. nich myślałem. 

Na tern się skończyło badanie Urbie· 
nina. Oddano go pod straż. 

Na drugi, czy trzeci dzień przyjechał 
z miasta towarzyst prokuratora Polugradow 
-cliłowiek. o którym nie mogę wspomnieć, 
aby oie npsuć .sobie humoru na cały dziep. 
Prąjeehał ran<> z dwoma kuframi w naję· 
tej kolasie. Zanim przystąpił do sprawy 
poprosił o pokój, dlugo się ubierał, mył, 
czesał; wyczyścił scbie nawet czerwonym 
proszkiem ostre różowe paznokcie. Wkońcu 
kazał sobie wyłuszczyć sprawę. 

Opowiedzialem mu wsxystko; nie po· 
mijaj~c żadnego sźczegółu • 

- A na miejscu przestępstwa pan 
był1 

- Nie, jeszcze nie bylem. 

Towarzysz prokura~ra zmarszczył się, 
przeciągnąl białą kobiecą rękę pó czole i 
zacząl chody,: ć po pokoju. 

- Nie rozumiem, dlaczego pan tam 
dotychczas nie był,-samrucznł:-sądzę, że 
to powinuo być zrobione przedewszystkiem. 
Pan zapQmniat o tern, czy też uważał za 
zbyti!czne? 

- Ani jedno, ani drugie: wczoraj 
oczekiwalem na policję, a dziś pojadę. 

- Tam teraz nic już niema: po ca· 
łych dniach pada deszcz, a pan nawet dał 
czas przestępcy ukryć ślady. Przynajmniej 
postawil pan tam chyba stróży? Nie? Nie 
rozumiem, co to filii rnaozyćl 

(d. c. n.) 
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lni«l\·łniowy kawał lodu oderwał aiQ i zac~l:\ł 
po.ołi pły-6 w dół nelrł, UD09!iliC na sobie 
Judd, Rod~gły •łt knyti wzy1Hłt\Ce na po• 
mee, Z,. cftilt • •taeli ratunkowej z p17.y· 
słaa1 Dobrenhtiego wyruszyły na ratunek 
łod'wie, 

uy na ul icę Łódzki\ w Zgierzu, którą poe~l\W• 
ezy od pi'ZJ~tanko "Kuruk" kulejki zgierskiej, 
przepro'Ri\drona zoata1iie Jinja nowej kolejki, 
W remitie l.."l}lejki zgierskiej opróM rMmych 
rebót t rzygotowawczych rozpo~zęło r;~zkQ i 

tworsyłl aearół harmonijny. 
żyserowao-0- stimutnie. 

1. Muzeum nauki i ztuki. (Piotl'kow•. 
Sztni>ę wyre- ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 

Z wielkim trudem, wobec obawy p<lDOW· 

De~ załetn•ftia aię lodu, udało się wreszcie 
1abrae ao łodzi wszyałki~łl znajdu fąeycb się 
na krze lodu. Kilka kobieł pod wpływem 

. \\'ypedtu zemlłlało i dopiero na stacji ratun· 
kowej udało ario je ocucić 11 omdlenia. 

obróbkę słupów dła pnewodników. 
X Kary administracyjne. (c) 

Za nielegalne utrz)'mywania broni guberna• 

Symp~ ye·..:n-,• wieczór uzupełniła ope 
ratka w 1 a.kcte p. t. „Skarb za kominem• 
w wykonaniu pani Janick;e.i oraz panów: 
Ochrvmowicza Ol \Sza i Plekarsldego. 

~ . 
Antoni Nowacki. 

tor piotrkowski 1:1kazsł administratora maj. k . sztuka. 
Widzew, w pow. łaskim, p. Tadeusza Ro· . Teatr, muzy a I 
mana Ostrowskiego i mieszkauca · os. Tuszy• 
na p. Longina Klemensa Grabskiego, na Ził• Teatr Polski. 

płacenie 50 rb, kaMego. Dziś we czwartek po raz drugi ro cenach 

Z X 1 t zwyc~j11y~h ode!Hana bt=:dzie nadwyraz ro' es w~ Oryginalna komedjo-farsa ZnflkomitegO aktO• 
' I J. W• w· t t I rai literata paryskieg) Sachy Guitry'ego p. t. 

.ct :trup w studni. z Łęczycy 1nr1nry n~ r~ nn. .Asekuracja wierności", która wystawiona 
~ lJ U rJU U lJ po ·raz pierwszy w Łodzi w ze11złym tygod· donos.Zą: W ubie;;ły czwartek służąca niu wypełniła teatr po brzegi. 

lniej&cowegQ sędziego ślędczego zawiado· Komedja i ope1 etka Łódz· Powyższą s;. tukę prasa miejscowa 
miła poli.cję, że zniknęła jej młoda córka ka, Powaby grzechu. p·rZ"J."'la bardzo z'·czliwe, a ~publiczność 
szwaczka. J " ,} 

Komedjo-farsa w 3-ch aktach, zaśmiewała się do łez z arcykomiczn}ch 
W ni~dziel~ po południu w studni. Stef·,111a Rey'a. Rez·,· aerował t .. t d i"'ki do konałe1· "'rze arty 

w Of'.rOd?.ie J1$eińskiego, znaleziono zwłoki J sy uacJi, a 0 z " ' o • 
r N Henryk Halicki. stów z pp.: Kocbó.,.ną, Chrzanowską, Se• Btołttce na głowie, n"gami do góry. a nowskim i Bogusińskim w rolal'h glównych. 

W11.l'Jlezęty, alarm, zbiegłl się ludzie, przyby· ' . Powi~da Ana.t~~e ~rance w ,O~ro?zie z~znaczamy, że .Asekuracja wierności" 
·~a p{)liCj'lJ, która stwferd~iła, że S!l to zwło· Epikura•, ze chrzesc11amzm odkrył ko~1etę, nie jest przystępną dla młodocianeuo 
ki ewej szwaczki. Sledztwo ustaliło, że gdy7 uczynił z uiej -:- grz.ecb. Ongi by· wieku. 0 

mł&ła ona narzeczonego, z ~ttSrym .ze~wu. ła k?bie~a he~e~ą, mewo~m~ą w gy1~yce· · W piątek .Parjasy• głośna nowość 
ła, w~kutek czego doszło między n1m1 do urn i głownn. JeJ rola w zycm spułeczne~ w 

5 
akta-!h Gabryeli Zapohikiej. 

povraznych zatargów. . r~dukowała si~ do tego, abv. przy~parzac W S'lbotę po poł. po ce i ach naJntZ· 
.w.e czwartek wieczór narzeczony wpro rz~dom możliwie zdrowych f1zj·czn1e oby• szych dla młodzieży efektowna sztuka w ó 

, wadrił J~ . do tegq ogrodu. Przechodiący waieli. kt t o"'nieru i mieczem" H Si en kie· 
wreey J. 1\0.lskl i drugi csłowiek, 6wiad· Od cza11u zaś upadku Ałeksandrji jest a.' p. · " 0 ' 

.a.i . ł r t r wo . d . w1cza. 
c1J ~, .zQ u~ !.sze. 1. ,po em rozpacs twe , • już ona rrzedewezystk1e~ o ur1.aJący~, Wieczorem po raz pierwszy głośna 
ła.rue 1 oh,c!9~1 ,W~\S~ do _&g!odu, ale 11troż przek~ętpn k~ia:em ~rzech?i. ~al_czą z n1~ sztuka w 

6 
akt . . (l6 odsłonach) Franka 

ilJch nie f1u1101ł, mow1~e. ze ach tam zastrze, nececJ sredniow1ecz111, mmsi 1 wogóle cr W d 
1

. d r. t Przebud"eni·e si·A wio"ny• 
r) I 'A . t ł R ę ' h k h ' . . ' k e e nn a ł'• • • " " " 
.. dą.b redsi.?~wtan,y :.n.ar1de:zimy prqzna ... dn' i wszyscy, z ktoryc ulturad 

1
c rkzet~CIJans a z pp. So:ską, Morską, Kochówną, Jarcską, 

o • ro m ' U op\eg•a ztewuyoy w St.U wytr1ebiła .~drowy rozsą e c, orym za· B'. . · ki· 1· Wolskiin w rolach "łównych 
A t .J t k. t 'ź . . . k . t t ieaans m " • 

· resz owano .a ·z„ s ro a. łruła ż~cie, ":ypacza1ąc }ego sma: Is o ny. Ud~i;.ł zaś przyjmu j'3 caly .zespół artysty: 

[ I . 

(:) Rzemiosła w szkołach. -
K orator Wtifizawskiego ekręgu uaukowego 
p'&leeił naczelnikum dyrekcji nau1'owych ora1 
ln'Briek torom sałoół ludowych abadaó w jakich 
miej1eowóśoiach kraju oaleiałoby utworzyd 
otld9łały rHinieślnicze przy szkołach wiej• 
•:tr~h i miejaldeh 1 zapomogą od gmin, ma· 
~tratów, przyezem ministerjum oświa\y ze 
swej strnny również przyjmie znaczną część 
wydatków na utrzymanie odd1iałów rzeruieśl· 
aioiyeh. 

Mini:,te1jum oświaty otrzymało Najwyż· 
8Z"4l wskazówki co do konieczuości rozwijania 
riród ludoości · rn ro111ocl\ szkół ludowy.ch 
nemi-0sł i rękod-ziel, w celu ma\erjalnego 110-
lłniet1ienia ludności i wytworzenia sił produ· 
kcrjny<-'h, " ) • 

(:) Z Wisły. Wr.-zorl\\ w południe 
s\:u,kiern ou~gdajszego deszezu Wisła 
pod \Varszawą ruszyła na całej szerokoś­
ci przy dość nizkim, bo wynoszącym 6 
stóp 1 cal stanie wody. Po spłynięciu 101 

du z pod Warszawy do wieczora płynęły 
W61HP od kry fale. Wieczorem stan wcdy 
zaczął się podnoeić, a na falach Wisły 
ukazała się kra, stwierdzająca, że równiea 
w g6rze Wiały lody ruszyły. Prawdopo· 
df>bnie za kilka najbliższych dni po spły· 

1 njęeiu lodów w górze Wisły można si~ 
spodziewać wreszcie jeglugi. 

. (:) Bezrabocie, Strajk w fabryce 
.Labor„ n~ Pradze, spowodowany żąda· 
niem robotn\k:ów, by zarząd fabryki usun~ł 
kontrolera Wolańskiego, trwa. 

- Onegtłaj w p<>łttdoie zastrajkowali ro 
bołnicy fabryki łó~k me&aloWJCh Piołra 
JartrUszkiewieza (Gęsta 16). 

Robotnicy ~dają: puytęeia z powro 
tern niesłuauie wydalonego robotnika; U• 

stanowienia najniźszej płacy dla czeladni­
ków na. 15 kop. za godzinę; podwyższenia 
płaey o 25 procent brygadom w któr·ych 
będ~ unormowane lony; potwierdzenia cen­
nika prz&z tnep&ke;Q fabry(...o-znii; wydala· 
nia i przyjmowania tylko za zgodą ogółu; 
pła~nia za czai cho-roby do chwili stwo· 
nenia w Warn»wie OfÓlnomiejskiej kasy 
clwrycb; zniesieala rewizji i wsaelkich kar 
niewydal~nia u adsiał w strajku; zapła· 
cenia za czaa strajku; sagwarantowania 

• !Qnn dla prac-W:yeh aa akord; Illenakła· 
dania kar za uazkod21enła. 

Strajkuje 160 robohłków. 
- W fabrroe segarów p. f. aBr. 

.Jl'c1 i\~ en gier• {Okopowa nr. ~8) (zaetrajko· 
wali robotnicy w liczbie 132 111d1I, łąda· 
j!lc, aby admfni~racja przyj~ła 1 powro­
tem. wyqalo11ego robotnika. 

\\ s~11tk1m nam w1~domo, ze "to, co rznJ bez wyjątku. Dyrekc1a teatru do leJ 
z~kazane, J~rz~klęt,e, ,..n10c~nzuralne po· pięknej i wit>ke oryginaln1>j sztuki sprawia 
s1.ada. w tobie Jakąs. taJe!Dnicz' mo? przy- nowe piękne dekoracje, ściśle według wzo• 
c1ągaJącą. Sprawdziło się to 1 w t) °'.1 wy- rów teatru R~inharda w Berlinie, gdzie 
padku, o ktorym mowa. Zaczęła ~ię bo• sżtuka powyższa grana była przeszło 30') 
wiem od ebwili zwycięztwa Gal.leJczyka 
obłąkańczll, histerycŻna Wf}drówka ludów razy. 
do ti;;e.O .grzechu", przeplatana odpusta~i :Komedia i operetka łódzka Konatantf• 
modłami, i t. p. Aciikolwiek w ostat im · nowska 16. 

wieku wskutek rozmaitych pr!ldów libe· Dz:ś we czwartek dana będzie po rąz 
rslnych i socjologicznych osłabł nieco ca• pi\ ty piękna i melodyj na o~er~tka ,Zuz~", 
ły chrieścijański urok owego „~rzechu~. oieszaca slę trwałem powodzeniem, a. ktora 
jednl'.kże sztuka wspólczes."t\ pC7Saada dz!ś wob~ ~ wyjązdu operetki ZE'jdzie s reper· 
w swym dobytku bMdzo ciekawą kolekCJ~ tuaru. 
różnych pokrak lu<lzkicb, które dlatego W piątek drugi występ zespołu koma· 
txlko lgnęły do kobiet, że „grzerh" był djowego-przedeta wenie po cenach najniż· 
kuszący i powabny. , . . , . sayoh-odegrar a zostanie sensacyjna s;d uka 

Na kanwie tego ultra-cbrzesc1Jansk1e- Hanryka Borsteina , W szponach kobiety". 
go pojęcia .grzechu• osnuł p. Stefan Rey Treść sztuki porusza walkę stronnictw i 
swa komedjo - fa:sę PPowaby grzechu". rartji. Na tym tle rozgrywa się wielki 
GJó

0

woy bohater tej kbmedjo ·farsy niejaki dramat życiowy upadku mężczyzny przez 
p. VLliers grzeszy meto<lyczuie, zawod.o· kob etę. Rzecz niezwykle efektowna i silna 
we rzec mcina - atawistyczn ·e. V1I- w wyrazie-na wszystkich scenach euro· 
l.e;s jest żonaty. Żona jego Germena ubó: pejskich ciesząca się trwałei:n powodze~.ie~, 
sh' ia go z tkliwoś~ią szczerze mu oddanej W głównych rolach wystąpią pp. W1sn1a· 
pięknej natury kobie\!ej. A jednak mężo- rowska, Mrozilwicka, Halicki, Wzorczykow· 
wi to nie wystarczll. Walka z „grzechem• ski i Chaberski. 
ogniem i mieczem propagowana ;:>rzez eze- Odróżnić należy t~ sztukę od granej 
regi pokoleń zrobiła swoje. Villiers ~est w zeszłym sezoni& w tymże teatrze:. W szpo· 
tyli-o dalszym ciągiem a nawet raczej w nach życia• Hausmana. 
ludzkiej postaci - si utkiem tej walki. _I · w sobotę po poł. po cenłlch najniż· 
dla tego może tak łatwo ulega pok~s1e, szych po\\"tórzenie przedstawienia środow~­
tak go nęci i wabi ów .grze~h· •. ~mtesz• go .Powaby grzechu• i „Skarb za kom1-
nym jest Yilliers, stokroć ś:n1eszn1e1sz~ v:' nem•. . . 
życiu, niz na scenie. A Jednak uogolmł Wieczorem benefisowe przedetawieme 
w nim autor typ dzisiaj tak pospolity. utalento~;. anego i sumiennego artysty p. 

Osnutą na . pojęciu .grzechu• w ko- Piekarskiego. Program wypełnią dwa akty 
bi Peie s:etukę autor zak?ńcz.rł. fars~. Cze- operetek ·"Zuza" i .• Targ na. dzie~częta •. 
ml? Nie mogło być maczeJ. .Ten, kto ze11µół zas komediowy pod k1erunk1eru ~· 
okiem spostrzegawczem naturalJstycznem Halickiego odegra doskonałą krotochwtl~ 
patrzy na świat i ludzi nie mógł zrobić Stan. Dobrzańskiego „ Wujaszek Alfonsa•. 
dramatu z tego, co mogły być tragedją W Przedstawienie dla milu•iiłeklch. 
czasach średniowiecznych. 

Zmieuiła aię nieco patyna życia, świat Dyrekcja teatl'u, jak już. zaznaczyliśmy, 
przybrał odmienną postać, nastąpiło we z okazji dni zapustnych urządza w niedzie­
Fraucji rozdzielenie k ... ścioła od państwa Ię, dnia 22 b. m. tylko jedno przedstawi~­
- z dawnych wysokich pojęć pozostały nie ze specjalnym repertuarem dla naJ­
zmurszałe frazesy. Nawet skłonności do młodszej dziatwy. 
„g1 zechu" p. Villiers'a potraktowała tole- Ceny od 10 do 50-kop. Loże po 2 
rancyjnie jego własna żona Germena. Ee· rb. bez ograniczenia ilości dz'eci. Początek 
ce vital o godz. 1 po poł. 

* • 
Wczoraj po raz pli,rwszy w Łodzi 

wystąpił trupa p. Henryka Halickiegó. Ze­
spół przedstawia !:iię obiecująco. Główne 
role spoczęły w r~kach p. W śniarowskiej 
i p. Cbabenikiego. Pani Wiśniarowska w 
roli żony (Germeny) "'ykazała bardzo du· 
to intuicji \ inteligencji. Dała kreację o 
rysunku subtelnym, wyn1źnym ł zdecydo· 
wanym. rol~ BW!\ opraco:vała sumie~nie i 
opanowała w11~ecbstronn1e. Warunki ze„ 
wnętrzne, głoe i dykcja po2walają przy. 

Kalendarzyk. 
Dziś Konrada, Mansfota . 
Jutro Leona., Euc ~ erjusza 
Imiona słowiańskie• dziś Czcisła-

wa. Jutro Lubomiła 
Wschód słońca o g. 7 m. 13 
Zachód • " 5 • 15 
Długość dnia „ 10 „ 5 

Teatr Polski. Dziś „Asekuracja wlor­
nośei • Jutro • Parjasy" 

. Opęrełka łódzka. D:i:iś .zu_za•. Jutro 
W .szponach kobiety" Benteina 

• Teat~ warsz. Minjature. Cegielniana pusaoaae, że ujnymy tQ intellgentn!l ar• z sąsiedztwa. tystkQ ~ J~j dosk.onalszycb jeEzcze kr€acjacb 
, , · · scenłesńjcb. Wiele ru.tyny wykazał p. 

4. Nowy pr-0gram o~retka,. farsa. kabaret. 
BłlłłiOłeka Steb•lskich, (Mikotajew . 

ska 59) otwarta. . godziennle od g. 6-ej d~ 8-e 
wtecsorein, w niedziele i ilwi12ta od l·eJ do 
a.ej pp. • .· • ;. 

X Dalsze przygotowania do W1tt>re.11kowskl (J!\kób Prev~t). Pozo1:1ta· 
budowy kolejki ozorkowskiej. li wytonawe1 - s p°'ró~ tioryeb na. WY· 
'(e) Pr.1rygołowania do rozpoczęoia budo_wy ~o· różnie.nie ~uj11 .pamo: Mrozow1cka, 
pij.ki eleUrycxnej do Oz.orlrowa trwaJą oez Chom1cs, We1•. i Kłoeowe~ oraa 1-.anowie 
lecerwy. W oalawoh dniaoh 1wieaiooo ezy- Cbt.benlti, Saw1cld. Pilanka I Kamuiski ~ 

Czytelni• pi•m Tow. „w„dza 
Plotrko'W'8ka 1-0B), otwM ta od g. 6 po pot do 
10 wiecz.,a w niedziele i świ~ta od godz. !O-ej 
rano do gods. 10-ej wiecz. 

do 10-ej wieez., a w świ~tą i niedziele od l.a 
rano do 10 wieca· 

KRONIKA. 
O terminową dostaw'! cennych prze• 

•yłek poc:dowfch do domów. 

(a) Podczas rozruchów w roku 
1906, władze pocztowe wstrzymały 
terminowi\ dostawę listów pienięż­
nych i wartościowych oraz przeka~ 
zó J.J pieni~żnych pocztowych .1 

telegraficznych do sumy 500 rub1t, 
które były roznoszone adresatom 
przez listonoszów do domów. . 

Obecnie naczelnik warszawskie­
go okręgu pocztowo-tel.eg:aficznego 
podniósł kwestłę wznowiem~ w~pom­
nianej dostawy cennych hstow do 
domów i wydał stosowne rozparzą· 
dzenie naczelnikowi łódzkiego biura 
pocztowo-teł€-graficznego. 

Projekt wznowienia dostawy 
będzie w tych dniach rozważany 
wspólnie przez administracyjno-pol1-
cyjne władze m. Lodzi . 

Komunikacje telefoniczne. 
Poczy11ają-0 od dnia 19 b. m. pomiędży 

Łodzią Skieroitwic.ami i Łowiczem zapro· 
waclzo1;e hędą rozmowy telefoniczne. Opła· 
ta za 3 minuty rozmowy wynosić będzie 30 
kop. 

Roczne zebranie metalowców. 
z powodu nawału materjalu redakcyjne· 

go odłożone zostało oade.r ważne s~r~woz· 
danie z zebrauia metalowców, któr& niuieJszym 
szczegółowo podaj u my. . 

W niedzielę o g. 4 p.p. w lokalu :w1ą:.1· 
ku robotników przemysłu wst!\ikowego przy 
ul. Nawrot M 20 odbyło się ogólne roczns 
,;ebrauie członków zwiazku zawodowego ro· 
botni ków praemysłu metalowego guberoji piotr-
kowskiej. . 

Na posiedzeniu przewodniczył preses P: 
Jakób Kott w obecnośoi asesorów KluPaka l 

Nędzy oraz sekretarza p. Rajskiego. Przy­
bj ło na zebranie 50 osób, Odcz.ytane s :• ~a­
wozd11 nie za rok nhiegły wy ka.. u}e f> oddzia-. 
łów: ' Łodzi z 400 czbnlrnmi, Dąbrow ie 
G· rnicr.ej 30, Dębowej Górze 150, ~oan.uwcJ 
180 1 Zawierciu 2JO. Zarz!\d zwróe1ł BłEł do 
gvhernntora piotrkowskiego z prośb~ o '°!): 
danie pozwolenia na zało~enie bib1Jotek1 1 

czytelni w lokah1 ;wiitzku przy ul. Konstan­
tynowskiej .N'!! 5. 

Kasa wykazuje 1565 rb. 70 kop. wpły· 
wów i 995 r. 6 top. wrdatków, pozostało ll!l 
r<>k bieżący 570 rb. 70 k. Zapomóg. na wy· 
psdek choroby i bezroboeia w~dano . 10~ rb: 
90 kop. Po trwającej 3 gorlzrn.y ozyw1oneJ 
dyskusji postauowiollO. i;ozost11w1ó. uadal ~ o · 
przodui atoaunek składek 10, 15 1 20 kop1e_­
je.k tygodniowo i zapomóg 3 rb., 3 rb. 50 k. 
i 4 rb. . . 

Komisja wyszukiwania pracy ndz1ehła 
posad 57 osobom bezrobotny~~ w .tym 32 
członkom zwiąaku. W kwestJl udz1alauych 
człon~om ZWl\.zka porad prawnych postrno· 
wiono, aby członkowie opłacali za tako~e po 
5-0 kop. juriskoiumltowi zwi11zku adw. Toma· 
snwskiemu. Omawiano spraWQ kas chorych 
dla zwiłlzkowc.ów i trudności z tl\ sprawą 
swil\Zane, wobec nader wysokiego proceu tu 
nieBMłsę&liwyoh wypadków w fabrykach bran· 
ży metalowej. 

W sprawie tej zGbowiązano z.arz~d do 
wyprac11wania referatu i przedstaw1en1~ tu· 
kowego na najbliższem ogóloem ~abran~u. Na 
r;jazd delegatów metalowców, mający s1~ od· 
być w Łodzi, wybrano 16 ct.elegatów. 

Kooperacyjny kredyt. 

(a) Istniejące przepisy o wyrta.wauiu 
przez instytucje drobnego kredytu pozyczek 
dla kółek rolniczych i gospod~rczych o.be· 
cnie s!l nader pne11tarzałe 1 pod_ w1~lu 
względami niedogodne, przeto Olektore 
miejacow& towarzystwa poi~czkowo-osz• 
czędnościowe poczyniły starama o dokona• 
nie stosownych zmian pewnych puuk.tów 
tychże przepisów, zwłaszcza co do zw1ęk• 
szenia kredytu dla kółek. 

Zabawa kostjumowa. 
W niedzielę, dnia 22 h. m. o.dbędzie 

się w Kochanówce zabawa ~oetJumowa 
tamteje;.ego "zpitala umysłowo 1 nerwowo 
chorych 

Pocz11lek zabawy o godzinie 6 wte• 
czornm. 

Kl11b rżemie„nic•J• 
W sobotę dnia 21 lutego i-. b. o g-

9 wieczol'em odbE)dzie się w lokalu Klub11 
rzemieślniczei(>, Zawadzka 6, odc1yt p. S. 
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Kohna na temat: .Położenie obecne żyd w­
skiego rzemieślnika w Polsce•. 

Wstęp dla członków Klubu rzemieśl­
niczego i i.tit rodzin. 

Ze zwi••Js• trawe.t•wege 1tr•oowników 
branż~ papierniczej. 

(a) Zarzfłd zwilłzku zawodowego praco­
wników branży papierniczej utworzył biuro 
pośrednictwa pracy dla drukarzy, introligato­
rów, pudeł kany oras innych, zah uduianych 
w branży papierniczej. Zwrócił się również 
do gubernałora piotrkowskiego z prośbą o 
adzielenie pozwolenia aa urząrlzenie bibliote­
ki i czytelni przy związku, w lokalu przy ul. 
Kamiennej nr. 1. 

Pokaz. 
Związek ogrodników łódzkich w nied:de· 

lę dniu 22 lutego o godiinie 3 po poł. urzą• 
drn pokaz cięcia drzew i krzewów w parko 
miejskim przy ul. Pańskiej. Poproszony na 
prelegenta p. J. Grądzki. 

Wstęp do ogrodu bezpłatny. Pożądane 
jest liczne pri1y bycie pp. ogrodników, pni kty­
kantów i osób interesujących się ogroduict· 
wem. 

Zapis na robotników-inwalidów. 
Dl!i uczczenia pamięci zroarłej Leonv 

Poz;:uńs~ i ej, sukceso.rowie of1srowali 100,<JOO 
rubli na fundusz kasy dla robotników-iuwa­
lidów zakładów Poznańskich. 

Miasto ogród. 
Przemysfo\7cy Ernest LeoDhard t i Zy­

r.1mrnt Rychter nabyli \'V Łagiewnikach 800 
1norg:ów Lsu. Na terytorjum tem założoue 
l ~J stauie mi ast r - 1i:;ród. W t.) m celu tworzy 
11ę tow::irzystwo A~- cvine. 

Z Towa.=2ystw kredrtow„ch. 
T,uw . . Wzajemnt>go kredytu przemysłow­

tów łodzloch-wyzn aczyło r.a rok ubiegły 0 • 

P<' rncyjny 10% dywidendy. 
Sekwestr na majątku. 

W tych dniach komiRarz !!ąda okreo-0 • 

.''P !!O p. K a1 imier1. Suzin nnlożył tlekw~~tr 
I~ ma • ątku . firmy nCh. s. Rosenthal i syao­
~ le~ •. 1:· m•_es zkt~r~i u właści c ieli przy ulicy 
;, ·~ 1t> łllilnt>f M oo, w skład :;ie przy tejże 
1li t'Y 11od N 39 i w fabryce przy ul. Milsza 
~ fj;„ 

S~J. wPstr Ollłożony został na mocy 0 • 

r;,,_yn1_•• llego. wyr~kn f:H\du. okręgowego, który 
1p.ł.> ~1 ł f rm1e teJ tq adłosć 1 • olecając osadze• 
1i,e wlaśc>_i cieli. w oi:obat h oj ca i dwóch sy. 
ww w w · ęz . enrn dln dłużników. Tymczasem 
rzPj rltużn . cy wy jer hali z Ło dzi. 

Komisttrzem upadłości mianowany zo11t11 ł 
!Z~O~ek. _;,iotrkowskiego. sądu okręgowego pan 
L ~ w1ck1, kuratorem zus adw. pr;i;ys. p. B. 
trukowski, 

Maskarada „ Tango". 
Urządzan.a w sobotę 21 lutego w sa· 

. koncertowe] przy ul. Dzielnej nr. 18 
v1elka_ konkursowa . maskar.'lda „Tango" 
1apo_.,. 1adn ~tę :W~pa~1 a le. Zarząd stowarzy• 
1zenrn k-0mnrn1azerow dokłada wszelkich 
tnrań, ~b~· ~oś~ie otrzymali najwięhzą su­
nę wrazen 1 miłych niespodzianek. 

Przede_wsr.3 stkiem najwięl.:szą atrak, 
1ją zabawy Jest modny dziś wyraz T11n()'o• 

ZI\ konkursowy taniec 'Jlango" wyz~a-
1znno 2 nagrody. 

Z 1 najoryginalniejsze kostjumy prze­
onacz , no. 8 ~P.nnych nagród. Wszystkie 
1agr dy JUż obecnie wystawiono w oknie 
rystiwo'Hf!l fir~lY Fraget'a•. Pociągają 
rne ku sobie poządl 1 we spojrzen 'a łodzi-a• 
tek Uó~·e już prześ.cigają się podobno w 
JoucepcJach wyborow kostjumów na bal 
ur. sko\\y. 

To też i popyt na bilety jest jak do· 
~·chcz1~s ol_brzym1. . _Dekoracje B:} w spania· 
f'. "'.dol~1 BrazylJ_I i Argt ntyny puszc·z 
10~zw1 otmkowych 1 ~ztucznych gór impo-
1u1ą swą egzotycznoscią. 

Odłożone zebranie. 
(R) Wyznarzone. na wtorek ubiegły o-

1ólne roczne zebranie stowarzyszenia zawo· 
~· odowe.gc muzy~ar 1 tów orkiestrc\\:ycl1 z po· 
~· 0011 111eprzybyc1a dostatecznej Hoiici ozłon-
1c\ ..v zost11ło odłożone do d. 3 marca r. b. 
W II term inie bez wzglęri11 na ilość człon­
!<>w zebrouie odb ~ dzio Eli!) w J ... kalu v;łasnym 
vZY ul. Spacerowej 21. 

Zoon politikon. 
(~) Po ws~echnie znaną jest rzeozą, iś 

;zlow1e~ r~alezy do k :. ~egorji zwierząt spo­
N' 7.~yrn , .1 "'?~6le lubi towarzystwo, zrze• 
~ · ma, zi;a:J ą ili! 1 t. p. 

N_ie ~no~i tylko jednej rzeci:y-pr1ymusu. 
ro tez n1 e m1łe w_ratenie wywarł imperatyw 
edneito z kape~m1s.tr.zów miejscowej orkiestry 
~atru „ Thalia me1akiego p. RPdo, który, 
l~dąc członkiem wie~eńskiego stowarzysza• 
~Ja muzycz~ego „Art1stenverband•, pod groź· 
tą wydalenia podwładnych mu muzvkantów 
[ategorycznie zaiądał, aby się wszyscy do 
lego Stow. i1apieywali. Ządanie z socjologicz­
aego punktu widzenia nie zawina w sobie 
tie złego, gdyby uie to, iż ujawnia się w tym 
Plypsdku tendencja germanizatorska. 

To też w sprawie tej grupa muzykantów 
tłórzy Di• lhcieli należeć do niemieckiego 

NOWA GAZETA tODZKA•-19 Lutego 1914 r. • 
Nr. 40· 

Stowarzyszenia zainterpdowała miejscowe 
Towarzystwo wzajemnej pomocy muzykąntów 
orkiestrowych z pro!Śhl\ o interwęncję. Za.· 
rząd 'f-v a postanowił przed,ięw11i.1ć przeciw· 
ko postanowien iu dyrygenta·germRnizstora 
sto~owne : roki, 

Zabawa Stow. głuchoniemych,. 
Dwie zabawy taneczne na pożegname 

karna\\'ału urząd t a Sto w. głuchoniemych 
gub piotrkowskiej „ Wzajemność• we wła· 
snym lokalu przy ul. Przejazd nr. 14 
dla członków t ich rodz!u w sobotą d. 
21 b. m. i we wtorek 24 b. m. 

Kura7 'wieczorowe u handlowców. 
(a) Stowurzys~euie wZDj r mnej pomocy 

pracowników handlowych m. Łod..ii urządza 
w iol;a!u własnym przy ul. Spacerowej nr. 
21 kursa bandlowc wieczorowe. 

Otwar&ie ochronki. 
(a) Pani Zofj n Hir>zbPr~ whianym ko· 

sztem 1 rzy ul. Północnej obok toru sporto­
wego Helenowa wybudowała gmach ochronki 
dla dzieci-sierot.~ 

Koszt budowy gmachu dla ochronki 
wyniósł około 200,000 r. 

Po wybudowaniu ochrollki ofiarodaw• 
czyni powierzyła takową pod opiekę znrząT 
dowi Towarzystwa opieki nnd sierotami. 
Towarzyst~· o to, zł!łezywszy się z druitiem 
towarzystwem opieki nad sierotami z ulicy 
Tramwajowej nr. 15, urządziło własnym 
kosztem kompletne wewnętrn1e urZ11,dzenie 
ochronki oblicz'.lue na 170 sierot. 

Oficjalne otwarcie ochronki nastąpi w 
połowio marca. 

Towa · zystwo już od dłuższego czasu 
jednakże utrzymuje pt>łen komplet s;erot, co 
w związku z wydatkami, ~wi~zanemi z we~ 
wnętrznem urząrlzeuiem, •· wycr.erpa'o fundu• 
11z1:: Tow., wob ·c tze~o zarząd Tow. czyni 
starania o uzyskanie zezwoleuia władz na 
v.vnóe~ n i e się do of miośc i publicznei. 

Pożar. 
W rzoru! o godzi nie 2 m. 45 p · p. w fa­

bryce Waldnurna (Piotrkow111a M 254) wy­
bucht pożar. Paliła się bawełna w szussar· 
ni. Pierwszy do pożaru przybył IV oddział 
straAy ogniowej. W pr11eoiągo godziny ogień 
zdołano~ opauowa6. Spaliła się część baweł· 
ny. Straty nieznaczne. Zawe~wany II od· 
dział straży nie br14l udziału w gaazeniu o-
gnia. 

Na tropie z rodniarza. 
(a) Kilka tygodni temu w Kazimierzu 

pod Łodzią ueilowan& za,nordować stróża 
nol'nego, Walentego Paczkowskiego. Z~o· 
czyńcy poderżnęli mn gardło i eilnem ude­
rzeniem tępem narzędziem przebili mu 
czaszkę. 

Sprawcami tego okrncieńshva było 
kilku miejscowych złodziei, którzy w swo­
im cimsie na złodziejskiej wyprawia byli 
przyła11ani przf'z Paczkowskiego. 

Paczkowski, dzięki z11!)iegom lekarz& 
z Konstantynowa dr. Borzucbowskiego po­
został przy ~ycin, wskutek jednak wstrząś· 
nienia mózgu stracił mowę. 

Obecnie p„czkowski odzyskuje powoli 
mowę i wkrótce będzie w sianie wydać 
nazwiska okrutników. · 

- Naprawiajcie bPuki. 
l{oło domu J\! 15 przy ul. PodrzecHej, 

potknąwsl'!V się o dziurę w bruku, upadł i 
zwichnf\ł lewą rękę w ramieniu 20 letni ro• 
botuik, P. Foge]. 

- PrzJ' prac,. 
Przy ul. Pnędaalnisnej 48, w fabryce 

mas~yna possarpała prawą rękę roboioicy, 
Marcie GoJ'llędowskiej, lat 28. 

- W fabryce LurkeuB'a, przy ul. Wól­
czańskiej 50, n11gle stracił przytomność 37 
letni Walenty Leśuiewic1. W stanie ci~żkim 
odwieziono go do szp. Czerw. Krzyża. 

- Napad, 
Na rogu ulic Sredniej i Widzewskiej do 

przechodzącego rohotnika Wawrzyńca Kle­
czewskiego, lat 80, podeszło dwóch ludzi, 
z których jeden zadał mu .ll:iłka ran nożem, 
a drugi uderzył butelką w głowę. 

K. odnióRł rany twarzy i głowy. 
- Przejechanie. 

Na rogu ulic Zawadzkiej i Młynankiejt 
na Bałutach, został przejechany wo11em 11 
letni Leon Rozwora, skutki~m czego odniósł 
rany obydwóch n.óS?. 

Telegramy 
· Tel. T. W. A. T. f własne. 

„Riecz" ogenerale Skałonie. 
PETERSBURG. Dzisiejsza „Riecz" 

pisze, że dymisja Kokowcowa i śmierć 
generała Skałona, okażą niewątpli­
wie wpływ na dahzy bieg życia po­
litycznego w Polsce. Polacy skłonni 
są uważać zmiany te za st~atę, gdy3, 
bczlitośny niegdyś w czasach rewo-

lacyjnych 
tłum lciela 
rzą.dcę 

Skałon, zamienił się z 
rewolucji, na twórczego 

Mianowanie nowego gene• 
rał•gubernatora warszaw• 
· skieg~. 

. PETERSBURG. Zapewniają, że 
wczoraj późnym wieczorem nastąpiło 
mianowanie ministra wojny, gener.­
adjutanta W. A. ~uchornlinowa, na 
stanowisko generał-gubernatora war­
szawskiego. 

Z komisji tymczasowej. 
LWÓW. Socjalistyczny „Głos", jeden 

z najbliższych organów komisji tym· 
czasowej, ogłasza: „Sekretan. komisji 
skonfederowanych stronnictw niepo­
dlcofościowych, dr. Witold Narkie-

b . 
wicz-Jodko, prosi nas o zaznaczenie, 
że z dniem dzisiejszym złożył obo­
wiązki sekretarza". Ustąpienie dr. 
Jodki-Narkiewicla pozostaje w związ­
ku z aferą finansową, której ofiarą 
padł poseł rretmajer. 
Filja ,,Ostmarkenvereinu", 

BERLIN. Podczas dalszej dys­
kusji w sejmie praskim nad etatem 
ministerjum spraw wewnętrznych, 
zabrał, między innymi mówcamit 
głos w imieniu Koła polskiego ~oseł 
Wojciech Trąmpczyński, odpowiada· 
jąc na poprzednie wywody konser­
watystów Zedlitza i Ka rdorfa. 

Podczas przemówienia poseł pol­
ski był kilkakrotnie przywoływany 
przez marszałka do porządku. 

Gdy następnie Trąmpczyńskł 
chciał wszcząć sprawę działalności 
„Ostmarkenvereinu", marszałek zwr?· 
cił mu uwagę, że kwestja ta me 
nale2y dei porządku dziennego, gdyż 
odbędą się nad nią debaty spe· 
cjalne. 

Wtedy 'Trąmpczyński OŚ\' i ~ d­
czył. 

„Jesteśmy zaczepieni. musimy 
więc odpowiadać". 

Marszałek jednak do omawi a­
nia działalności „Osmarkenvereinu" 
nie dopuścił. Wtedy Trąmpczyński 
wszczął sprawę znanych nadużyć 
wyborczych przez landrata Halema. 
w Świeciu i tu jednak marszałek 
głos mu odebrał. 

'l'rąmpczyński opuścił, wobeo 
tych szykan, mównicę, a scho ' ząc 
zawołał: 

„ Całe ministerjum pruskie i est 
filją „Ostmarkenveireinu" i dlategoż 
ten landrat Halem, mimo niepraw­
dopodobnych nadużyć, wszedł do 
parlamentu". 

flow• pożyczki greckie. 

PA.RYŻ.. Dnenniki dzisie11rae porlajt\ F>zcze­
góły o no _eh poiyczkaeh greckich. R~!\d 
grecki otrzymuje od Francji pierwszą pożycz­
k~ w wysokości l 7ó mil. fl'-.s. w kt.1i.eu 
kwietni, r. b., drng11 zaś w tej samej wyao· 
kości w koóea roku. 

Gwarancję po~yezki stanowić będa- cła 
w portach atarogreckirh, jak również w Ba· 
Jonikach i Kawali. Grecj ~l zobowiązała si~ 
przestrzegać pierwezeńslwtt fabryk francus· 
kich przy samóvv .enia.:h dla kolei, okrętów, 
11tmji i innych robót publ1ezuych. 

DZ flh HflnDbOli>Y. 
Co te jest „kurs''? 

(Ci~g dalszy). 

Zapowiedziałem już w numerae poprze• 
doim treść niniejstego artj kuło. 

Bez żaduych wstępów zatem przejdziemy 
do spuEobu notowania kursów dewizowych 
na giełdach angiel~kich. 

Za zasadę prz.yjmierny następujf\CY takt: 
Anglja uotuje na każdy kraj odwrotnie spo. 
sobowi, w jaki ten kraj notuje na nią. 

Dotythczas kursem nazywal:śmy tę ilość 
zmienną jeduostsk monetarnych notującego 
państwa, jaką zapłacić trzeba dziś gotówką 
za stall\ ilcść jednostek drugiego państwa, 
płatnych po pewnym czasi~. Dla przypomnie­
nia podaję przykład olljaśniający: 

Paryż notuje ch!isiaj na Petersburg kurs 
2-miesi,czny 264.50. 

Oznacza to, że w P11.rytu dzisiaj gotów­
ką z11"'łacić tr~eba 264 franki 50 cts., oby 
kupić dewizę ua 100 rb., płatną za dwa mie· 
idące w Petersburgu. 

Przejdźmy do .A.nglj'. Ceduła giełdy lon­
dyńskiej powiada naprzykład: J,:urs 8-dniowy 
n~ Paryż 25.35. 

Oznacza to, że za je d n ego f n n ta 
s a te r l i n I;?· gotówką dostać możnu fran­
ków 25 i centymów 20, płatnych za 8 dni 
w Paryżu. Odrezu rzuca nam się w oczy 
odwrotność tego sposobu. 

Cab rzecz odbywa s i ę w Anglji, a po· 
mimo tofu n t ez ter 1 i n g. jest stał!\ mone­
tą, do której pnystgsuwuje się ilość monet 
z11gr11nicznych. 

Na kontynencie pytaliśmy: „ile ja mus~ę 
z11placić, aby dostać tyle to i tyle (zwykle 
sto, 1·zasami dziesięć) obcych monet, płatuyoh 
po tRkim to, a takim czasie?• Teraz pyta• 
nie to brzmi: .ile ja dzisiaj mogę dostać 
obcych monet. płatnych po okrAślouym cza­
si1>, za tego oto funt!l szterling.?" · 

llośó jedooetek własnych jest \u stała 
i nie:r.mienna, a ilość obcych monet zmienia 
się z prr:ycr,yn jufl w zeszłym numerze wy· 
jaśnionyth. 

Całą pomysłowość tego sposobu i dogo· 
dno::ci stąd wynikające zronmieją Sz. cay­
telniey, rozejrzawszy się w następnjąoym 
puykładzie 11 życia praktycznego, który to 
przykład będzie z11razem wstępem do opera­
cji, zwo11ych arbitrdą, a o których w prayszło· 
śei mam 11tm iar pomówić. 

Kupiec pury1!1d win'en jest fakrykanto­
wi w Londynłe lll doai rezone towary 100 
fontów szterlingów, płatnych za dwa mie· 
Billee. 

Choąo ieiaj uegolewaó łe dług, ma 
on dwie drogi o wyborn: oże pójść na 
giełd~ paryską, lupió dewizę na Londyn wy-

sokości 100 funt?>w płatną za dwa m1es1ące, 
płac4c n nią franki gotówką, po~łać kupio· 
uą, dewiz~ &wemu wierzycielowi do Loudynu 
który w term inie płatuosci odbierze sobi, 
swoją należuość. 

Za podstawę obliczenia służy wtedy dw11-
mieeięczny kurs Paryża n11 Londyn. Przy. 
puśćmy, że kurs ten brzmi: 25.18 (franków 
y,a 1 funt szterling), to wtedy dla pokrycia 
całego długu sapłacić mu11i paryski dłużnik 
franków 25.18 • 

Lacz ten sposób nie jes.t jedy u„ droglł, 
jaką powyższy kupiec wybrać może, ab-:y po· 
kryć swe zobowiązanie. 

Może on również napisać. do kupca w 
Auglji, aby teuże wystaw'ł weksel we fran• 
kach płatny H dwa mi&silłC& i sprzedał go 
na giełdzie, a on dłużnik, sapłaci natycbmiasł 
sumę wekslową. 

Tu za podstawę bierze si~ kurs Londynu 
na Paryż. 

Gdyby Londyn notował tak jak Paryż, 
to znaczy: swoje jednostki za oboe, kupiec 
paryski po przeczyt1rniu, naprzykład, kursu 
w Londynie: Ł. 3. 10.4 (3 funty, 19 s..iylin· 
gów, 4 1•en11y) za 100 franków, musiałby naj­
pierw przekształcić ten kurs na jego równo· 
ważnik we frankach, a potem dopiero porów­
nać z wytej już wymienionym kur11em w Pa­
ryżu. Pooiewd Jednak Atiglja notuje odwro­
tnie, ma. Oil odrazu kurs we fra1;kac;b przy. 
pns:1ez11loie 25.24; wobec tego za całł\ nale· 
żność zapłacić musi franków 25.24. 

Z tego natychmiast widzi, że pierwsza 
droga jest dla niego korzy!łtiiejsza, albowiem 
może pokryć swój dług, zaoszozędzająa przy• 
tero 6 franków. 

Podobnia do Auglji notują, jak jn~ za­
znacsyliśmy: Portugalja, Francja i Stany Zje· 
dnoczone, 

W zakończeniu chcę powiedzieó jeszcze 
co oznaczają przy tym spoaobie notowania ; 
wei1e kie podnoszenia się f opadania kursów. 
Mówili~my juł, że w Niemczech naprzykład, 
o ile kurs się podnosi, to oznacim to, że 
pieniądze kr11jowe spadły w wartości, obce 
natomiaot podniosły się. 

Przy notowaniu angielsklem dzieje się 
odwrotnie. Tutaj podniesienie się kursu ozna· 
cza podniesienie się waluty krajowej, a spa. 
dek obcej. Za tegoż funta szterling. otrzy· 
muje i;ię przy zwyżce kursu więcej pienię~ 
dzy obcych, czyli funt angielski względem 
nich podwyższył się w wartosci; natomiast 
za tPgoż tuuta dostaje się teraz więcej ma· 
rek, a więc każda mRrka ma w stosunku de 
fouta łllniejsZ!ł wartośó. 

Na tern zakońollę tymozaaem wiadomo­
ś"i z dziedziny notowań giełdowyoh. Pny• 
puszczam, że udało mi się wyjaśnić niektóre 
wątpliwuści, w które obfituje powyżasa dzi„ 
dzina. (}ustaw Wassercug. 



NOWA GAZETA 

Z powodu 2gonu szlachetnej ii dobroczynnej niewiasty 

b.p.Leony Poznańskiej 
składamy Szanownej Rodzinie wyrazy prawdziwego żalu szczerego współczucia. 

Wiadomości bieżące. 
- Jak nam donoszą, zaczęła się w 

dwóch domacł1 banJ;owycb w Hamburgu sub• 
skry beja na l1/2 miljona funtów płęciopro­
centowej pożyczki republiki Chilijskiej. , Sub· 
skry beja będzie miała miejsce 20 b. m. po 
94%. Z warunków emisji widzimy, śe ma ona 
być ca kowieie pokryta do roku 19441 ~a 
pomocą półrocznych losowali, lub skuptt z 
wolnej ręki. 

- Bank syberyjski ma zamiar, jak 
twierdził rosyjskie gazety, w nied-alekiej 
przyszłl)ści przedsliawzią.ć emisję nowych 
akcji, 

- Bank dyskontowy w PeU!raburgu 
zamierza dać &a rok 1913 dzwidend~ w '"Y" 
sokoścl 32 rb, od akt!iL W ubiegłych latach 
wyno.iiła ona t) !ko 30 rb. 

Z Petersburga donoszą: Minister k.cmn. 
nikao}i przedłożył gabinetowi ptajekt orgtl• 
n)I~1 przemysiu mdtowf'gtl na 1 ólwy!!pie 

Nie ma, 
Nie było i 

Nie będzie 

Apzerońskim dla znspok9jeuia potrzeb kolei 
państwowych. Koszta org;anizacji wydobywa· 
nia i inne wydatki obliczone są w pierw­
!'zych sied'miu latach na 131/ 4 miljona rubli. 
Eksploatowanie ma s'ę rozpoe11ąó w J9I6 
roku i dojść stopniowo do wysokośei 34 
miljouów pudów, Cena wytwórcza tej nafty 
ma wyuosić 18,3 kopiejki za pud. 

- Oczekują · w pon?.ątkacb kwietnia 
zniżki na cenie węgla !ze Szl~ska górnego, 
specjalnie na ga tanki opałowe, d~mowe. Wę1 

giel kawałkowy, kostka i orzech I o 50 fe. 
nigów, a orzech IT o 30 fenigów Dn touuie. 

(Bresli1uer Zeitung). 
- Z 'Waszyngtonu depeszują: Projekt, 

tyczący się zwyżki frachtów o 5% ft!\ tfole• 
jach wsohodnio-amary knńilkicb, który jtU tllll 

zoatał odroc~ony dQ H mafl)a ~rzez ·Inter­
state Comm~e Com111isJi<mi 101nał jeszcze 
ra.z aź tło 12 wrzesnln. odłozoby. 

<Berl. Botsen Courier). 
- Z ParyżiL donoszą: Pomocnik sek111 

retlirllll p11t\11t"' a, u1:z~ający tdd;1iałe m 

limewy Rn1kład 1ori~iw. 
od dnia 15f28 października. 

(CZGs oetersburski różnico 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-1.ódzka 

tak radykalnego środka 
jakim jest ' Odcholiłzą z Łodzi: a) ll.ł5, b) 7.20 

10.00, d) 12.50, e) 1.00, f) 3.45, g) 5.45 h) 6.43, 
8.45. „Jigor" 

przeciwko 

tn1ietowi 
wypadaniu włosów 

Żą,dac we wsżystkich aptekach, 
składach aptecznych, pęrfume• 

rjach i u fryzjerów. 

Czy dopraWdy ? 

Przychodzą do Łodzi1 4.37, 7.22 
9.35, i) io.40, 1.00, j) 4.36, a.os, 9.5s, .k) 11.00. 

K o I ej W a r s z a w s k o · K a I i s k. a. 
Odchodzą do Kalisza• o godz, 7.55 

12.24, 4.3!'.l, li.13, 3.t2. 
Ołlchodzą do Warszaw:r o godz. Jl.Ol. 

• 12.34, 5.:Jo, 2.a1. 

„A M A l I n A" 
Pasta do włosów, wzma­
cnia je i chroni od pow­
tórzenia się łupieźu. Zale­
ca się do codziennego 

uzytku 

Zarząd Szkoły dla głuchoniemych 
~,Ełf.~AS ILMiM". 

marynarki ha ndlowej ogłosił, że państwo zwo· 
łato komis.ię złożonf\ z przedstawicieli aks• 
portowych firm, finansistów i właśeieieli o­
.krętów Cel.•m tej komisji będzie rospatrze• 
uio się w środkRch, jakie rząd prz&dsięwziąć 
może pr.v,y otwarc iu kanału pauamskiego,aby 
rozwin!łó komunikacjQ wodul\ z zach od nim 
b: ~egiem południow&J Ameryki. 

~(Bęrli ner B6rsen Courier). 

Z „ • ta 
„~··r.· : ,. W:l 1 -., •. ·1 Vł .- e.! .. s .. , '·.a." _ . 

l r 

(-) Za~ach w redakcji. Kil· 
ku młodych zwnlennlhó'lV pretendenta do 
korony hiszpańskiej D@n .Hi1rnesa wtargnę· 
ło do redakcji dz1rinnika Et Nereu w BE\t• 
C<'loni-s i duło 4 struły d-o re<ilaktor.a daien· 
nika, raniąc go ciężko. E>~iennik umieś­
cił htylrntur{l o!łmiesgającą zwolenników 
pretendenta - i11de ira! 

( - ) A s e s o r zastrzelony 
prze2 narzecz•lłłt• Pewna młoda 
dziewczyna z DyHeldorfu, nazwiskiem 
Brunhilda Wilden, córka f}oważanych ro­
dziców, zj.awił•\ s4ę ·w t1ch dniach w mie­
Hkani-u rode.iców swego narze~zonego, a­
seeora Nąttelbecka, i prosłła o pozwoienie 
widzenia się z narsec?.onym. Gdy ten BiQ 
zjawił, be1 ełowa dał!\ do a&esora kilka 
strzałów z rewolweru. Następnie, korzy• 
etajj\c z ogóloo;o zMnieszania, nciekła i 
d-ot4d jej 11ie ujęto. Cieżko ranny aael!!or 
zmarł w drodze do szpitala, 

Akuszerka 

9. &lh5ł!KfĄ~H 
mieszka Wci.lłhodni·a "\.ro 55 róg .ce~e1„ 
obecnie I~ .Ji:: n11meJ. 
Puyj Il1·lljł! embulansowo od S-10 i 8-6 pop 

I ~C§1„ = •l ~-„~~~,. . A=nj~"~Y-'"":2ł~ . ·- -=-~~ r„~~~ ~„~~~" „ -u „ :::::iii„ 

'I W Prenumeratę i ogłoszenia I 
tTiJ dla „Nowej Gazety Łódzkh~j" przyjmuje w ł(ij v ··ie lilł 

I low. ,,KIU~R UAnDlOWO-RtKlllWr I 
~I~ Kijów, Funduklejewskaja .M 141 teł. M-94 ~ 
=~,= oraz jego Agentury w Moskwie, Petersb~rgu, Warszawie, .Odesie i Pttryiu.e:i=r 
.!li..~··....,...111,;;_„m-==-_._~~~~~~··~-=··1ttE!ij!~''~~. ·· -
v~~~""a"!-;;.mtiiE.,.-.-...=a,, ~=:;;;,~ffE..Y-~,..~~....::a~i.:::: ~~.i!ii~ 

lilety WilTill! 
i karty adresowe. 

w wielkim wyb rze 
wykonywa szybko i t nio 

DRUKftRUIH 

J. CiRODKH 
Widzewska 106a. 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. Dicken.sa pod tyt. 

Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi­

nistra,cji „N. Gazety Łódzkiej" 
Przejazd Nr. 1. 

,,Niemiecki Kodeks Handklwy" 
na j~zyk polski pr~łożył Tadeusz Zborow­
ski, radca &ł\dU w Inowrocławiu. Do naby· 
c.ia, w księgarniach .M. Niemierkiewicza w 
Peznaniu i Władysława Nitton w Łodzi, 

ulica Piotrkowska 182. 
317-10·1 

Cena 40 kop. Czytajcie 
Cena 1 rb. 50. 

~Ż~ąd~aćff:wmlszę:::J1dz:I'jie.~- "ś 1 E (J H" J. 
KALIGRAF 

:Berma::n. 
Południowa 25 m. 26 

poprawia wszelkie charaktery pisma 
w przeciągu 20-tn lekcji osobiście i 
listownie każdego rodzaj n pisma. Ceny eeseesee Egzęmplarz IO kop. 

dać wszędzie. 
Żą· 

przystępne. 24.00-3-1 

.;}!,,.-•·-..-..-'' ;}IR '' ;;.li,,;;; ,,,, ;.'&;; ··~·· ~··~ i=ą~~Y--;;~ił-~~===V---==;:~~:=:=-.=-==~~~~~~F-- łl~ 

;:; Pismo ogólno ·sportowe ilustrowane, wychodzi 1-go =•= 
~~ i 15-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. " 

~ ~rijRJ', z~:i.:,:~c~~.~~~°!!!v~~~ . ~~~ 
·rrti1- wieści s ortowe, feljetony, koree: ~I~ 
~ pondencje, kronika sport., satyra I +:+ 
w '' hu!llor, teatr i sztuka i t. d. w~ 
i:I~ W konkursach, organizowanych przez =•= 
~=~ Redakcję, z nagrodami około 1000 rb. wartości, mog11i ::: 
ri1~ uczestniczyć wszy -cy prenumeratorzy. i" 
~ Prenumerata wynosi: RednkCiD I AdmłnistrocJa: T;T 
~~ (z przesyłkl!i i odnoszeniem) Warszawa- kl~ 

;~L~ Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 3 Krucza 21. ;:; 

,!,li,!;_ ''--=:.-..~··~..-..--=-"~-:-~····~""""""'',.,,::;-~··~~" ! y~~"=-..... ~~~----:=oift„ „~"'~ ~„ .... ~"h ~"Eł!['.~ 

RYBY 
morakie w różnych gatunkach do 
sprzedania. Wólc~ańska 91 m. 8 
i Staro-Zarzewska 144. 2281 

Lokale pn warsztacie 
zdatne na ślusarnię, stolarnię 
lub t. p. są do wynajęcia 
przy ulicy Lipowej N2 ·71 
(róg Andrzeja) jeden zaraz, 
drugi od 1 lipca. W skazać· 
może rządca domu lub stróż. 
Bliższe wiadomości uH. Neu-

mana, Widzewska 86. 
2405-6-1 

9&99EE&e$898EEE-.~eE~S9 

Poszukuję 

przedstawiciela 
majl!icego lodownię. dla reprezentacji 

piwa Niechcickiego. 
Wiedo.m1>ści udziela M. :Błaszczyński, 

Widzewska 82, od I do 4. 
2403-3 

Ogloszeuia drobne. 
Af Akuszerka masażystka udziela 

• porad, przyjmuje chore, biednym 
ustęp•two. Dyskrecya zavewniona. 
Piotrkowska 2:13.19 2546-6-1 

Do sprzedania meble lró?.ne: szafy, 
łóżka, bielizniarki, sto.ty, Murka. 

Po cenach możliwie nizkich, llozwa· 
dowska 14 u stolarza. 2561-4-1 

Sk:łep cl0brze pro1>pe:rujący ;v śród­
mieściu jest do sprzedania Wia.· 

domość Wólczańska ~ 147 w sklepie 
2ó51-S-1 

Fortepian:r i pianiną krajowe I 
zagraniczne w dużym wyborze! 

Sprzedaż .za gotówkę i na raty, zamia­
na, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska J17, tele-
fon 14-02. 1022-12 ,') 

Naucz:rełełka (patent pensyjny 
i gimnazyalny) uiiz;&Ja korepetycji 

i przygetowuje eo szkół rzl!idowych 
I j)rywatnych. Niemiecka konwerse.cją 
W:rmapnia skromne. Pasaż Szul-
ca 36 m. 9 21' 48-3-1 

S~lep Polaki w Łodzi. Firanki, 
hdty, kor„nki, białe towary, sze­

w ;oty, barchany, fantazje i kwiaty z 
pitr poleca H.elena Pawłow iczowa, 
Mikołajewska Jłi 27, timiej, bo na I 
piętrze . Jlabat handlllj(\cym. 2fi36-4-l 

Garltarnia czynna, w mieacie 
„erniałnem - przestrzeni 

32 tyS.iące łekci kwadratowych, 
do sprzetlania na dogoda:rch 
warunka~. Wiadomość ul. Kon• 
stantynowska 54, skład apłeoz• 
ny, 2554'-il-I 
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_6. .NOWA GAZETA tODZKA•-19 Lutego 1914 r. Nr. 40. 

:J:>zien.:r.i.iki. i 

NICK WINTER rnete~tJW) zarny pot 
, 
or 

Cen~ 
odnajduje hi- M L · " 
storyczny obraz , , O n n a I Z a • zw-yczaJne. 
który został swojego czasu skradziony w Louv-

rze w Paryżu. konawców obrazu ,,LUDZIE i MASKI" w 4 cz. 
Sensacyjny dramat w wykonaniu artystów wy-

[o~ziennie dzierinne prze~dawieoia NAD PROGRAM= Na żądanie publiczności jeszcze tylko 3 dni. 
Pocrątek 31/ 2 po połudn. . Ceny 5, 10 kop. Przygody :n.o~oże:ń.có-vv (Arcyzabawna komedja amerykańska). 

W Warszawie, so0,000 mieszkańców, w najpiękniejszej dzielnicy śród­

mieścia jest do wynajęcia na sezon le·tni 1914 r. ewentualnie rocznie 

„Dolina Szwajcarska" 
(Warszawskie Towarzystwo Łyżwiarskie), 

piękny ogród w którym odbywały si~ wielkie koncerty orkiestry symfonicznej. 
przestrzeni 118/68 metrów z wielką murowaną estradą koncertową na 75 osób, 
oraz pałacem o wielkiej sali balowej przestrzeni 37/13 metr. i sali jadalnej 
37 /12 metr„, buduarów, kuchni, tarasu restauraoyjnego i innych wszelkich 
ubikacji. 

Oferty adresować: Warszawskie Towarzystwo Lytwiarskie w Warszawie: 

Pierwsza lecznica lekarzy pecjalistów 
dla przychodzących chorych 

19"' 45 • . Piołrko~_•k• 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. -­
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSEB od 10 - 11 i 41/ 2 - · 51/ 2 codziennie.. 

w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne i wenePyczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele. wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2 - 21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 1/a - 91/ 2 wieczór. 
Cheroby dzt.ci miejsce porad dla tttatel< szczepienie ospy Dr. ł. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroey chłPo•głczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Cb~roby lroltłeoe Dr. M. PAf'łERMY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oozu Dr. lt. DONCKIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

C 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

horoby .... , llszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela Ód 9 _ 10 rano. 

Anałiay k..,ł, wydzielin, moozu. Badanie mamek. Popada 50 ko JJ• ' 

SJfCJlttsta CłJOrO wełł8tvezovcb, skernvcb I dróg moczntgc~ 
0-r S. KARTOR, (Piotrkowska 144), 

róg Ewaagiełiclliej, Telefon 19-41. 
Pneśwłetlenls J iotografo1iranio Miętrzności ciała promieniami Roentgena; c:lłl"'4 
JJ&t twlMłoleaoie&y (cboNby skóry l włosów) i elektroterapeotyczny (Jaiemoo 
fł-iowa). CodiłaJ P~ 8-2 rano i 5-9 po połudnł11. Pia pań osobns 

i>oczekalala.. 1975 

GABINET DENTYSTYCZNY 

Dr.m~d.Zaclrarow Dr. !. !mittkin~ 
przeprowadził się 

na ul. Średnią .M 3. 

Or. L PRYBULSKł 
Ulica Południowa Ni 2. 

Telefon 1ł 18-59. 
Syphllls, choroby skórne, włosow, 
lkosmetyłfa lekarska) weRet"yczne, 
moczopłciowe t niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu sa.lvarsanem Er· 
lich-Rata „606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektryC1inościlb elektrolizt\ 
(neuwanie szpecj\cych włosów) o· 
świet1~nie kan&ta (uretro1>kepia). 

1?rayjmuje od 8-1 r. i od 4-9 pp .. 
~nie od ó-6 pp. 

Dla pań oddzielna poezeka.io.h 

~ecjallsta: chorób zębów, jamy ust­
nej i sztucznych zębów. 

Pi-otrkowaka .M 79. Przyjmuje 
od 9 i pół do 2 i o:l 4 - 8. 

2859-30 

Specjalista. chorób wenerycznych, I 
Bkómych z kosmetyki\ lekarski\ (twa.rz 

włosy ete.). 
:Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 1 pół 

do 9 wiecz. 

Dr. Med. 

Dr. nred. Leyberg 
Krótka. 5 tel. 26-50 

Choroby skóry weneryczne i płciowe; 
Przyjmuje od 10-1 i od 6-a Panie od 
4-6. W niedziele I święta od 8-1. 
Dla pań oddzielna pocżekalnia. 2266 

Dr. Trachtenherz 
ul, Zawadzka .N! &, tel. 84-76 

b, asystent petersburskiego szpitala 
miejskiego, specjalista chorób wene­
rycznych, skórnych i niemocy płcio-
"W"ej, 1688-150 
Przy leczeniu syflliau zastosowanie preparatu 
Elłl.lCH-HATA 606-914. Leczenie za pomocą 
elektryczności. Godziny przyjęć od 8-2 i od 6-9. 

Dla pań od 4-.5 dzielna poczekalnia 

Dr. L l{laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilia, skórne, wene~ozne 
choroby dróg moczowroh. 

LECZENIE SYPHILI8U 
EHRLICH·HATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wieez., dla dam osobna poczekalnia 

od 4-5. W niedziele i świ~ta tylko 
do 1 rano. 

Dr. ·Karol Blum 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołędka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 1 
po południu. 1952 12 

Or. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i w-ene-rycz-ne, 
PRZEPROW ADZlt. SIĘ 

na Zieloną 8. 
„ od 11 -1 i 5-71/ 2• 

zawiadamia członków i zainteresowanych, że sprawy likwidacji te(;Oż ukończyła i wskutek 
tego niniejszym wzywa panów członków tegoż Towarzystwa „Oszczędność · • właścicieli 

pełnych członkowskich wkładów, na c,gólne zelmmie członków ocbyć się mające w dniu 
2219 lutego b, r. o godzinie 5-ej po południu w mieszkaniu me jem na ulicy Skwerowej 22. 

Porządek dnia: 1) sprawozdanie z działalności komisji likwidacy;nei. 
2) postanowienie co do dalszego zakresu towarzystwa. 
3) ewentualny podział pozostałych funduszów. 

1) Obecni mogą być tylko okaziciele imiennych kwitów udziałowych a nieposiadając:) 
takowyc'I na zebranie wpuszc7eni nie będą. 

2) osobne zawiadomienia rezsylane nie będą wskutek braku adresów. 

Członek K. L. 

W. OSTROWSKI. 
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~·~·~~ .... • •7 Lemoniady Owocowe„ EEE:~ 

Najzdrowszym napo}icm jest dobra 

Lemoniada Owocowa 
- -

z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

To też proszę :tj\dać :vszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

K CHĄDZYNSKIEGO w patento·1rnnych ilasz-
• ' kach oplombowanych: 

Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. 

Kantor: 

............ ~ 
':;'-....... ,. 

K. 

Główna 51. róg Widzewskiej, telefon 15-69 
Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 

Lemoniady Owocowe. ~4 . -- ." 

Telefon M 1147. 

~AfłTOtł OGL.OSZEN 

Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Jeżeli chcecie 
rozs zerzyć swój interes i tnaleźć kupujących, 

Jeżeli chcecie 
rozsprzedać towat· prowincjonaln_ym handLłrzom, 

Jeżeli chcecie 

I 

znalrźć dziełnych i doświad,zonych pracowników, 
Jeżeli chcecie 

znaleźć do ilwego interesu odpowiedniego wspólnika, 
Jeżeli chcecie 

sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 
Jeżeli eh - e de 

wogóle wjąć się jakimkolwiek interesem i DOPIĄĆ 
REZULTATU to proszę ogłaszać o te m 

:: "VV" G-.A.!Z&E:T.ACJB: :: 
PRZEZ KANTOR 

...- K. TAUBERA 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Telefon x~ 1147. 
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GABINET DENTYSTYCZNY 
Lek. dent. 

RaJ2orodzka-Dbodoti1ska 
Piotrkowska 37 

Leczenie plombowanie i usuwanie 
zębów bez bólu. Przy gabinecie spec­
jalne laboratorjum techniczne techni­
ka dentystycznego M. Obodowakiego. 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

2 83 

Dl. me~. J. UWftft(\Yi~UR 
Piotrkowska 18. 

tódź, ul. Piotrkowska N2 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krw i na syfili;§. 
Wszelk ie a n a l izy le k2r.skie i cbe• 
micznea moczu, plwocin (grużlicv • 
krwi, wydzie lin dl"ó g mo c z„. 
płciowych, o dy, mlek a t t u. 

Dr. Rosenblatt 
Specjalista ch-0rób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeil Lekarz-Dentysta Choroby wewnętre:ne i nerwowe. 
mowy J HA ERFELD Speejalista chorób1 żołądka, ki• Dr. W. Bernard 

Choroby uszu, nosa i gardła· 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł. 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 
WJdawca1 Jan Grod_e.ka 

(jj\kanle, seplenienie i t. d.) • &zek i przemi-y mater.ii (cu-
podług metody mieszka obecuie ul. Andrzeja M 2, krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie-

Prof. Ci-ub.mana z Berlina. róg Piotrkowskiej, I-sze pt~tro zbędne dl& djagnozy analizy chemiczne 
Godziny pzyjęd: od 10 i pół d1> 12 Przyjmuje ja.k dawniej. i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

. i poł i od ó do 7-~j 'Yiecz. Tełefon 17_81. 9151 _ 2Q w labora.torjum własnem. 

Piotrkowska 165 (rog sw. Anny) ~~· . ~ Przyjmuje od 11-1 i od 5 - 7 i pół: 
Teletu~ 13. 52. ~ . 'll!JR9' po południu. 1931 

Vf tl~zai Jana. ro - a.: idr;ewńa. Jfi i& 

Choroby weneryczne, dróg moczo· 
wych i sl<óry. 

Spacerowa 40(przy AnrlrzPj:1) 
.Pr:.iyimuje: 9 - 1 l ó- 8. w nieuziel t 
i liwięta. 10-1. 1947-~vu 

Bedaktura Aaaa Grodek. 


